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W  J n VV, o r i Z a W } '’ d n ia  2 9 - G ru d n ia ,  
ś- P S ta r l i .? ?  ći"1' r ° ZSlał S,ę z ty ra  ś w ia te m  
cie?'d«5bp P° T 0n R ° m ° c k i ,  w łaśc i-
dzie  LrPn o 4 Ł W P ło ck ie j ,  o b w o
p u łk u  jazdy b. w o f .k  Kaar i ? n 2g°
d e r ó w  krzyza z ło tego  w o jsk o w e g o  polskiego 
« L ęgu  h o n o r o w e j  francuzkiego.

F r a n c y  a.
I z b a  D e p u t o w a n y c h .  Z a g a j a j ą c e

Ł »  K w f e n i e  Z d - 2 7 - G r u d n i a :  D ziś  za* gaił K ró l  z zw yc za jn em i ce rem on iam i posie- 
d zen ie  na  rok 1842. W e w n ę t r z n e  u rządzen ie  
sal. posiedzeń  tak.e sam o b y ł o ,  jak w  Jatach 
zeszłych. Po p r a w ć ;  i le w ć j  s t ron ie  t ro n u  
s to ją  ta b o re ty  dla K ró le w ic z ó w .  P on iże j  tych  
? £ a.)du! \  s"*r  ła w k i  dla M arszalkóyy F ra n c y  i 
^ e l k i c h  O f ic e ró w  legii h o n o ro w ó j  i d ep u ta t  
cyi R a d y  stanu. T ry b u n a  dyp lom atyczna  bar -  

n a Pe ' n |ona i w szy scy  r e p re z e n ta n c i  o b ­
cych  m o c a r s tw  w  P a ry ż u  byli obecni.  O  go­
dzin ie  1. z w ia s to w a ł  h u k  dzia ł  w  d o m u  in w a -

V ^ ,azd K ró la  ^ T u i le ry ó w .  O k rz y k i :  
I z b y ° n  ,  K rdI! ,‘ to w a rz y sz y ły  N .  P anu  do
Pr2y im o w Uł0VVan^ ^ i  ? a Przjbyciera  tam ie  
P y jm o w a ła  go wielka deputacya Izby Parów

i D e p u to w a n y c h .  K ró lo w a ,  M a d am e A delai­
de, A ięzne  Orleańska, N em urska  i X ięin iczka 
K le m e n ty n a ,  zasiadły na p rzezn ac zo n y c h  dla 
n ich  miejscach. P o  c h w il i  w sz e d ł  K r ó l ; całe 
zg rom adzen ie  p o w s ta ło  i p o w ita ło  go o k r z y ­
k iem : „Niech żyje K ró l !«  N iążęta Orleański,  
JNemurski, A um ale  i M o n tp e n s ie r  zasiedli po  
o b y d w ó c h  s tronach  tronu .  K ró l  nakry ł  g ło w ę  
i p r z e m ó w i ł  w  nas tępu jący  sposób :

wMosci P a n o w ie  P a r o w ie !
„M ości P a n o w ie  D ep u to w a n i!

„O d  czasu zam knięcia W a sz eg o  ostatniego 
posiedzenia z a ła tw io n o  pytanie na  W schodz ie ,  
w z  udzające N aszę s p ra w ie d l iw ą  trosk liw ość .
Krńh^arZt>In ^ .ustrJ'ack ,'m , K ró lo w ą  Angielską, 
K ró lem  Prusk im , C e sa rz em  R o ssy jsk im i Suł- 
anern -zawarłem  uktad, u s tanaw ia jący  w sp ó ł-  

ne u s iłow an ie  m o c a r s tw  pod  w zg lędem  u tr z y ­
mania p o k o ju  europejskiego i ustalenia spoko i-  
nosci w  T urcy i .  r

-Na kraj na łożono  w ie lk ie  ciężary. T e  już  
znacznego dozna ły  zmnie/szenia. G o rą co  p ra -  

?  rd y rn o w a g a  m ię d zy  rozchodam i 
a c lodam i p ań s tw a  ile m ożności  zaraz p r z y ­
w r  coną została. T ak i  jest skutek, jaki od tąd  
P rz7 a k to w y w a ć  m u s im y ,  i k tó ry  W P a n o w i e  
osiągniecie b ez  osłabienia naszego w o js k o w e ­
go, u rządzen ia ,  i bez odkładania  ro b ó t ,  m a ją ­
cych d o b ry  b y t  n a r o d o w y  pow iększyć .
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"Przełożony będzie W  Panom  projekt do 

p ra w a  względem ustalenia g łównych linii w ie l­
kiego systematu kolei żelaznych, który wszy­
stkim częściom naszego kraju o w e  szybkie i 
ła tw e  związki, będące środkami siły i źródłem 
bogactw , zapewni.

"Równocześnie  staram się o rozszerzenie 
naszych zw iązków  handlow ych przez ostro­
żnie zawiązane układy dla o tworzenia  now ych  
kanałów  dla p łodów  naszej ziemi i naszego 
przemysłu.

"Takie prace czczą pokój i czynią go ró w n o ­
cześnie trw a łym  i korzystnym; mam pow ód  
sądzenia, źe zakłócony nie zostanie. Od w szy­
stkich m ocarstw  odbieram przyjacielskie za­
pewnienia

„C hw yciłem  się ś ro d k ó w , ażeby żadne ze­
w n ę trzn e  zawiklanie bezpieczeństwa naszych 
afrykańskich posiadłości nie zakłóciło. Nasi 
waleczni żołnierze postępuią w  o w y m  odtąd 
i nazawsze francuzkim kraju na drodze ow ych 
szlachetnych prac, w  których, co sobie za 
szczęście poczytuję, i Moi synowie chlubny 
mieli udział. W y trw a ło ść  nasza ukończy dzie­
ło  odwagi naszej armii, a Francya w  orszaku 
swój s ław y także sw oję cywilizacyą do Algie- 
ru  p rz e n ie ś *

„ f r a w a  finansowe i rozmaite projekta do 
p r a w ,  mające na celu zaprowadzenie  użyte­
cznych ulepszeń w  administracji p u b l i c z n e j ,  

zostaną W  fa n o m  niezwłocznie przełożone.
"Jakichkolwiek ciężarów położenie nasze 

wymaga, Francya poniosłaby je bez trudności, 
gdyby łakcye nieustannie popędu jej potężnej 
czynności nie w strzym yw ały . Nie myślę Ja 
się przy ich zabiegach i zbrodniczych zama­
chach za trzym yw ać; ale nie zapominajmy ni­
gdy, Mości Panowie, źe to jest właśnie punkt, 
nie dozwalający ojczyźnie naszej zupełnego 
cieszenia się wszystkiemi darami, jakich jej 
Opatrzność udzieliła, i źe przez to rozwija 
nie się dobrodziejstw  owej praw nej i spokoj- 
nćj wolności, jaką Francya nareszcie w y w a l ,  
czyła, i jaką jej zapewnić za zaszczyt sobie 
poczytuję, w strzym yw ane  bywa.

"Zannować się ciągle ow em  dziełem będzie-
m y ; rząd mój d o p e łn i  swe*, powinności. W s z ę ­
dz i e  i z wy trwałością ut rzy ma on powagę p raw  
i w y j e d n a  im uszanowanie, sam je szanując. 
W asza p raw a pomoc posiłkować M i ę  będzi e .

"Oświecając kraj z w y trw a łą  otwartością 
co do jego własnych in teresów , utrzymamy 
w  nietykalności, silni przy jego pomocy i je 
dności, święty zadatek porządku i wolności 
publicznej powierzonych nam  przez Kartę. 
Przyszłość zbierać będzie owoc.naszych usilo 
w a n ,  a wdzięczność naszćj ojczyzny będzie 
za me nagrodą.«

o k r z y k i^  *!ę kilkakro»nieOkrzyki. „JMech żyje K ró l!"  — W ielki 7 a .
chow aw ca  pieczęci oświadczył na t jpnfe  
w  .mieniu k ró le w sk im ,  iż posiedzenie naProk 
1842. jest zagajone, i w e z w a ł  P a rów  i Depu­
tow anych , aby się nazajutrz w  swoich salach
C  \Praie SWC rozP°częli.K ról i rodzina Królewska opuścili salę i DO-

m 'ZZ"'id 1, 1 iji.Kr.Sf.
ś  a , ^  !?a r y i a ’ dnIa 27< Grudnia.
hrodki do utrzymania bezpieczeństwa pu­

blicznego były vv ciągu dnia dzisiejszego przy 
zagajeniu izb nakazane w  takićj obszernoścf 
jak nigdy jeszcze. Wszystkie w  Parvźu i a 
kolicy tegoż stojące pułki otrzymały rozkaz’ 
aby w  koszarach na każde zawołanie w  goto­
wości stały. Nigdzie przecież spokojności nie 
zawichrzono. Cała będąca w  Paryżu ow ar-  
dya municypalna w ezw an ą  była do Deł- 
nienia służby w zd łuż  drogi, którą orszak 
królewski przejezdzał. Podobnież wojsko li- 
m o w ę  i gw ardya nafodowa u tworzyły  SZpa . 
Jer od l uiloryów aż do pałacu izb y  deputo­
w anych. Wszystkie wnuścia do pałacu B our­
bon wojskiem obsadzono. Publiczność cała 
musiała w  odległości 2 — 300 k roków  od or 
szaku pozostać Mosty i nadrzecza wcześnie

SSSZ^: K 0i Łi lak" "  e bfy n a tu r .W .
lako tJź d f  'rudniących s,v osób,
jako tez dla publiczności, me mogącćj swei 
ciekawości zaspokoić, ale Ministeryum, po 
oabytej z Prefektem policyi naradzie, pócr/y- 
tało je za n ieodzownie potrzebne, żeby żadna 
osoba nie mogła o zbrodniczym pomyśleć z a ­
machu. Cala gw ardya municypalna otrzymała
» rana ostre naboje. O brzęd  cały jednak spo­
kojnie przeminął t żadne się nie wydarzy ło
nieszczęście. J ;

A n g l i a .£  L o n d y n u ,  dnia 24. Grudnia.
W Oxlordzie  panuje największe w zburzę ,  

nie z przyczyny w y b o ru  professors poezyj 
. zawzięta toczy się walka między Puzeitamj 
1 10, ^ rj u CIWn ; w  Londynie komitety
częste odbywają posiedzenia, aby wyborami 
resp Kandydatów  kierować i wszelkiej broni 
teologicznego szermiorstwa uzyvvaj‘l ,  aby 
bie zw ycięstw o w yjednać! JUeczy te 8ą zja­
wiskami wielkiej istotnie zmiany, Która się 
na łonie kościoła angielskiego przyg0 |0vvuj |  
i trudno za p raw dę  przew idzieć, dokąd ruch 
ten doprow adzi. T u  i ow dzie  cz ło r ,^  nieje­
den nowego kościoła w- zapale -'przeczki wie- 
cej zeznaje, jak s tronn ic tw o  to dotychczas 
zeznać chciało._ P- P a lm e r , Felloyy f T uf0 r 
jednego kolłegium w  Oxfordzie, oświadcza 
jaw nie : «że zasady protestantyzmu jakó ka
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c e r s lw o  b e z w a r u n k o w o  po tęp ia  i w yklina«  
a w ie lu  jest ta k ic h ,  co gdyby  ty lko dość 
szczerzy  i rze te ln i  b y l i ,  o św iadczen ie  to  r a ­
dź  i by  podpisali.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 18. G rudnia .

D onosiłem  W  1’anu  w c z o ra j  o zabiegach r e ­
p u b l ik a n ó w  po  p ro w in c y a c h .  Dziś m ogę 
W  P an u  udzielić w y z n a n ia  w ia r y ,  z łożonego 
w c z o ra j  p rzez  o rgan  tu te jszych rep u b l ik a n ó w ,  
e l  H u  r a c  an .  Fo  doniesien iu ,  źe od dnia 1. 
S tycznia l i tera tura  republikańska n o w y m  dzien­
n ik ie m : e l  I n d e p e n d i e n t e ,  zbogaconą z o ­
stanie, tak p r z e m a w ia :  _ f

^Zyskujem y juz  w iększość  w  w a ż n y c h  i lu ­
d n y c h  m ias tach ;  po  w siach  i od leg łych  zagro ­
dach  ro zp raw ia ją  o rzeczypospoli te j  i m ożli­
w ośc i  z a p ro w a d z e n ia  jej w  H iszpan ii ,  a s ło ­
dki jej d źw ię k  mile u ch o  głaszcze. VV te m  
się w szyscy  zgadzają, iż nie m oże  być nic g o r ­
sz eg o ,  nad istnący p o rządek  rze czy ,  i że nie­
p o d o b n a  go nadal za trzym ać. N iez ac h w ian i  
w  naszych zasadach, dążym y do obalenia kon- 
etytucyi z r. 1837-, t ro n u  i regency i E spar te ry ,  
do  po łączenia  Portugalii  z H iszpanią i do  zap ro ­
w a d z e n ia  w  o b u d w ó t h  kraiach na p o d s ta w ie  
zupełnó i ró w n o ś c i  republikańsk iego  z w ią z k o ­
w e g o  r z ą d u ,  opar tego  na spisane| już p rze z  
nas po  g r u n to w n e j  r o z w a d z e  konstytucyi.« —- 
D ziennik  za p e w n ia  p o te m ,  że się Eispartery 
o b a w ia ć  nie należy : » 0 !  jeżeli N aczelnik  p a ń ­
s tw a  vv chw il i  n ie b ez p iec ze ń s tw a  uży je  tejże 
samej sprężystości p rz e c iw  nam  repub likanom , 
jaką w  nocy z dnia 7. Październ ika ro z w in ą ł ,  
p o w in n iśm y  istotnie z bojaźni u m r z e ć ,  zan im  
się je-zcze tak  s t rasz liw y  p rzypadek  w y d a r z y !  
W ię c  rzeczpospolita  b y ł a b y  n iepodob ieńs tw em ,
dla tego ,  Ż e  E s p a r t e r o  j e s t  n a s z y m  n i e p r z y j a
cielem ? W ięc  nie p o w in ie n  się w  Hiszpanii 
n ik t z n a jd o w a ć ,  tego w y ją w s z y ,  k tó rego  się 
£ » p a r te ro  przy jacie lem  o k a ż e ? "  i t ,  d.

R z ąd  c h w y c i ł  ,s ię  z n o w u  kilku ś ro d k ó w  
p r z e c iw  d u c h o w ie ń s tw u ,  które to  za w d z i e ­
ran ie  się w  p r a w a  s w o je  poczytuje. D e k re t  
je d en  nakazuje  B iskupom  i ad m in is t ra to rom  
dyecezyi b iskup ich ,  aby  się z w ła d z a m i  p ro -  
w in cy a ln e m i w z g lę d e m  zniesienia is tnących 
i u tw o rz e n ia  n o w y c h  parafii naradzali  i w y ­
padek  tych  o b rad  r z ą d o w i  do  rozstrzygnięcia 
podal i .  In n y  dek re t  nakazu je  g w a ł t o w n e  
p rzenies ien ie  kilku dygnita rzy  ka ted ry  ovied- 
skiej do  innych  kośc io łów . VV L is topadzie  
1835, za tem  w  czasie regencyi K rys tyny  i s ta­
tu tu  k ró le w ie g o ,  nakazał r z ą d ,  żeby Biskupi 
n ik o m u ,  k to b y  sw ego  p rz y w ią z a n ia  do  p r a ­
w o w i te g o  rząd u  i sw e g o  d o b reg o  po li tyczne­
go* p o s tę p o w an ia  w ia ro g o d n e m i za św ia d c z e ­
niam i n ie  u d o w o d n i ł ,  u rzę d u  d u c h o w n e g o

n ie  daw ali.  O b ec n ie  w z n a w ia  M inis ter  spra­
w ied l iw o śc i  ten  rozkaz  i jeszcze go tak  o b o ­
s t r z a ,  źe ci sami d u c h o w n i ,  k tó rzy  p rze d tem  
sw o ję  p rzychy lność  ku K ró lo w e j  K rys tyn ie  
i S ta tu tow i k ró lew sk iem u  u d o w o d n ić  musieli, 
te ra z  zm uszeni są okazać się go r l iw y m i p rz y ­
jaciółmi K onstytucyi z 1837 roku  i regencyi 
E spar te ry .

N i e m c y ,
Z S t u t g a r d  u ,  dnia 18 G rudnia .

N a  dzisiejszem posiedzeniu  Iz b y  D e p u to ­
w a n y c h  nastąpiło  rozw in ięc ie  niocyi D e p u to ­
w a n e g o  K n ap p  w zg lę d em  in te ressów  h a n o ­
w ersk ich .  P o  ro zw in ię c iu  tej m ocy i ,  poda ł  
w n io se k  »aby pros ić  rząd  k ra jo w y  , iżby nale­
gał na zg rom adzenie  zw ią zk u  niemieckiego o 
spieszne p rz y w ró c e n ie  u p o rzą d k o w a n eg o  sta­
n u  p r a w a  w  k ró le s tw ie  H anow ersk iem .«  
W  niosek ten jo d n o m y  ślnie p o w s ta n ie m  z miejsc 
p rz e z  Izbę  przy ję ty  został, r ó w n ie  jak w y d r u ­
k o w a n ie  tej m ocy i na  ta jnćm  g ło sow an iu .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 8. G rudn ia .
S t ro n n ic tw o  Rossyiskie tem i dniam i z w y ­

c ię s tw o  odniosło. Za g ło w ę  s t ro n n ic tw a  tego 
uchodzi tu  W .  O c h m is t r z  S u ł ta n a ,  R isa B a ­
sza ,  k tó rego  w p ł y w  ciągle zdaje się być 
w sz e c h w ła d n y m .  S zam b e la n  J .  W y s o k o śc i ,  
lz ze t  B e y ,  obecnie  w  w ie lk ich  łaskach na 
d w o r z e  i poufnik Risa B aszy ,  należy też  do  
tego  s t ro n n ic tw a  a p o łą cz o n y m  u s i ło w a n io m  
o b u d w ó c h  udało  się zw alić  W .  W e z y r a ,  R a u -  
fa Baszę i w y n ie ś ć  na godność  jego lzze ta  
M ehm eda  Baszę, lz z e t  M ehm ed  Basza w  r. 
1828 był K a p u d a n e m  Baszą a p o  zdobyc iu  
W a r n y  i z łożeniu  ó w cz esn e g o  W .  V V ezyra ,  
M ehm eda  S e l i m a  B a s z y ,  w  P aździern iku  r o ­
ku  o w e g o  w  miejsce osta tniego W .  W e z y r e m  
m ia n o w a n y  z o s ta ł , nie m ógł się jednak d ługo 
b t rzy m ać ,  juz to p o n ie w a ż  go o po ta jem ne 
p o ro z u m ie w a n ie  się z M oskalami o b w in iano ,  
juz to z p rzyczyny  ciemięźeri i b e z p ra w i ,  
k tó rych  się na u rz ę d o w a n iu  s w e m  dopuszczał.  
T ak  tedy już w  s tyczn iu  r. 1829 do B odos to  
w y g n a n y  został. T rzy  rozpoczęc iu  się p i e r w ­
sze) w y p r a w y  p rz e c iw  lb r a h im o w i  Baszy 
m ia n o w a n y  S erask ierem  w ojsk  w  Syryi dzia- 
łatących, miał ten  n ieszczęśliw y p rzypadek ,  
źe po w zięc iu  B e iru tu  sam się s t rza łem  z pi­
stoletu z ra n i ł ;  n ieprzyjacie le  jego okrzyczeli 
go z tego p o w o d u  za n iezda tnego  do  s łużby  
i został też w  istocie usunięty. O d tą d  cał 
kiem poszedł w  zapom nien ie  — a to  słusznie , 
p o n ie w a ż  p rze z  b ru ta l s tw o  i ok ruc ieńs tw a  
pow sze ch n ą  ściągnij} na  siebie n ienaw iść .  
J e s t  to  s ta ro d a w n y  Turek ,  nieprzyjaciel E u ­
ro p e jc zy k ó w  i w sze lk ich  n o w o śc i ,  dla tego
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te z  w y n ies ien ie  jego poczy tu ją  za t r y u m f  da­
w n e g o  systemu.

F lo tą  na  d w ie  eskadry  podzie loną  od tąd  
K a p u d a n  Basza i J a w e r  ( W a lk e r )  d o w o d z ić  
będ ą .  P o r ta  o św ia d cz a ,  że eskadry  te  p r z e ­
znaczono  do  za im p o n o w a n ia  ludnośc i w  R u -  
melii i zn iw eczen ia  z a m ia ró w  F i lo r to d o x ó w  
W  Grecyi. W szakże  n ie w ą tp i ą  o te rn ,  że 
oddzia ł jeden  floty do  T u n e tu  przeznaczony , 
aby  ta m  n o w e g o  in s ta l lo w a ć  Baszę i kraj do 
w iększć j  zaw is łośc i  od  P o r ty  p rzy p ro w a d z ić .  
W i d z im y  w i ę c ,  że P orta  b e z p o tr z e b m e  się 
sili i p ieniądze t r w o n i ,  aby  się w p lą tać  w  t r u ­
d n o śc i ,  z k tó ry ch  n ie  tak  ł a tw o  się w y d o b ę ­
dzie. — N ieprzyjacielskie jćj zam ia ry  p rze c iw  
G recy i p o zbaw ia ją  ją p rzychylności m o c a rs tw ,  
uzbra jan ia  p r z e c iw  T u n e t o w i  m uszą  ją na 
n ieprzy jaźń  F ra n cy i  narazić  a w  Syryi przy­
w r a c a  ona spokojność p rzez  E m ir a  Beschir, 
czego  w łaśn ie  Anglicy  chcieli.

A m e r y k a .
Z M o n t e v i d e o ,  dn ia  '26. W rześn ia .

R z ą d  tute jszy  przy ją ł  p o ś re d n ic tw o  Anglii 
W s w o ic h  za ta rgach z B uenos-A yres ,  a P an  
M andevil le ,  Poseł angielski w  tym  osta tn im  
kraju , będzie się starał, s tó sow nie  do o t rzy m a­
nej z L o n d y n u  ins trukcyi,  pogodzić obie s tro­
ny ,  co lednak z t rudnośc ią  przy jdz ie  m u  u s k u ­
te c z n ić ,  j eże l i  to  p r a w d a ,  i e  P r e z y d e n t  Uosas
n ie  chce  uznać  n iepodległości M o n tev id eo ,  
czyli rzeczypospolite j  U ruguay, ani w ch o d z ie  
w  układy  z teraźnie jszym  jej P re zy d e n tem  
R ióera .  S p ra w u ją c y  interessa francuzkie w  B u ­
en o s  Ayres p ro te s to w a ł  p rz e c iw  tem u  posta­
n o w ie n iu  Rosasa gdyż ta k o w e  sp rze c iw ia  się 
t r a k ta to w i  z a w a r te m u  p o m ię d zy  F ra n c y ą  i 
rzecząpospo li tą  A rgentyńską (B u e ro s  A yres) ,  
k tó ry  w y ra ź n ie  zastrzega uznan ie  n iepod leg ło ­
ści rzeczypospolite j  U ruguay .  S p r a w u j ą c y  in- 
te ressa  f rancuzkie  miał n a w e t  już z tego p o ­
w o d u  zażądać p a s z p o r tó w  sw o ic h  i ośw iad*  
czył, że tylko p ro ch  Francuzki m oże  P r e z y d e n ­
ta  Rosas sp ro w a d z ić  na  d rogę  rozsądku. Są­
dzą  z a te m ,  iź nastąpi n o w a  blokada b r z e g ó w  
argen tyńsk ich .  ___________

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „D ziennika d o m o w e g o "  

w y s z e d ł  J \ s  1 i z a w ie ra :  1) A n n a  Ja k w ic z o -  
w n a .  P o w ie ść  p rzez  B. F. 2 )  R ozw ijan ie  
się s tó s u n k ó w  fam ilijnych, p rze z  K aro la  L i ­
belta .  S tósunek syna do ojca. 3 )  N o w y  kurs 
p re lekcyi Mickiewicza. P ie rw s z a  pre łekeya 
z  14. G ru d n ia ,  w  której s tan o w isk o  s w e  t łu ­
m a cz y  i na  w ła ś c iw sz y  tó r  schodzi. 4) Z a n ­
gielskiej l i te ra tu ry ,  O  p ieśn iach  O ss ia n o w y ch

i za rzu tach  p r z e c iw  au ten tycznośc i ich  czy­
nionych. 4 )  Doniesienie o pod o b n y ch  p o ­
znańskim  pre jekcyach  publicznych  w  B erl i­
n ie  —  z P a ry ża ,  o p ro ro c tw a c h  T o w iań sk ie -  
go. 6) Rozm aitośc i,  M ody  i O b jaśn ien ie  d o ­
łączone j  ryciny m ód .

D z i a ł o  m a l t a ń s k i e  w  T o w r z e .  M ię­
dzy  ocalonem i p rzedm io tam i zgorzałe j z b ro jo ­
w n i  w  L o n d y n ie ,  jest tak z w a n e  działo ze 
śp iż u ,  k tó re  N apoleon  razem  z ośmią c h o rą ­
g w iam i w  r. 1798. dla D y re k lo ry u m  b y ł  posłał.  
A toli  o k rę t  dostał się w  ręce Anglików, a z n im  
i to  s ław ne,  w ie lą  figurami p rz e w y b o rn ć j  r o ­
bo ty  p rzyozdob ione  działo. Najcelniejszą o z d o ­
bą jego jest g ło w a  w ielk iego  mistrza p rzez  je- 
n i ju sz ó w  niesiona, k o ra n ,  tu r b a n ,  tudz ież  li­
śc iem u w ień c zo n a  g ło w a  artysty. Podobn ież  
i na law ecie  w yry te  są figury a legoryczne ,  a 
ko ła  jego p rzedstaw ia ją  d w a  słońca.

Ż e g l u g a  n a p o w i e t r z n a . —  Niejaki P an  
C o m asc h i ,  k tóry  w y n a la z ł  sposób s te ro w a n ia  
balonem , odby ł n ie d aw n o  w  L u g d u n ie  p róbę  , 
k tó r a ,  jeżli f rancuzkim  dzienn ikom  z a w ie rzy ć  
m o ż n a ,  zupe łn ie  się pow iod ła .  W  dzień ten  
pogoda  nie sp rzy ja ła ,  n iebo za k ry w a ły  c h m u ­
r y ;  p rzy ten i  padał dćszcz i w ic h e r  się sroźył. 
Żeglarz n ap o w ie t rzn y  p rz e p ra w i ł  się przez  ba-  
onę, i s te ru jąc  ku Z achodow i,  ciągle lioi|ę k rz y ­
w ą  określał, w ró c i ł  z n o w u  nad rzekę, i s p u ­
ścił się n iedaleko m iejsca, z k tórego był się 
w z b i ł  w  górę. B alon  jego nie miał Formy 
c y l in d ro w ć j ,  ale rom boida lną .

N a  p r ó b i e  t e a t r a l n e j  p o k ł ó c i ł y  s i ę  
z s o b ą  d w i e  ś p i e w a c z k i  z z a w i ś c i  
o r o l ę .  »W  pani zabierasz m i w szystk ie  cel­
niejsze role«, rzek ła  z n ich  jedna ,  „cóż mi na­
reszcie grać pozostan ie?" —  „ K łó t l iw e  kobie­
ty!"  odrzek ła  druga.

T o w a r z y s t w o  okolicy S z a m o t u l s k i ć j  da.  
j e b a ł  p ie rw szy  d n i a  l 6 g o  S t y c z n i a  r. b.,
0 czem  się C z ło n k ó w  w szys tk ich  pięciu T o -  
w a r z y s tw  ninieiszćm zaw iadom ią;_____

Poszukiw anie kupna (lóbr ziemskich.
K ilku m ających  ocho tę  do kupna  d ó b r  i b ę ­

dących  w  stanie z a p ł a c e n i a ,  nabyć
d o b ra  w  cenie 20,000 do 300,C00 1 al, i w yzć j ,
1 zechcą resp. o s o b y , zyczące przedać do b ra  
sw e ,  podan ia  z d o ł ą c z e n i e m  anszlagu w s i  p rze -  
daną być m ającćj nadesłać tranco w łaśc ic ie lo ­
w i  d o m u  z a j e z d n e g o  i a jen tow i dób r  N eum ann  
w  S z l o p i e  w  Z achodn ich  Prussach.

N o w ą  nadsyłkę na jw yborn ie jszego  A stra ­
c h a ń s k i e g o  k a w ia ru  o trzym ał  w  tej c h w il i  h a n ­
del S i e k i e s c h i n a  p rz y  Wrocłayyskićj ulicy.


